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"B iu le ty n  Kowieński W ilb i" .  N r .940. Dnia 1 1 .X .1933 r .  S t r . l .

I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZaGRaNICZNEJ.

nM u s y R y t  o j  u s" o t r z v n a s t o l e c i u  u t  r  a -
l ~n a «,fMusV R y to ju s” K r .79 z  6 . X.1933 r .  A r t . p . t . ’‘Trzynaśc i e  l a t ” . S t re s z c z e n ie :

9 p a ź d z ie rn ik a  upływa t r z y n a ś c ie  l a t  od c h w il i  pogwałcenia 
p rzez  Polaków t r a k t a t u  suw alskiego i  z a g a rn ię c ia  w podstępny sposób 
s t o l i c y  l i t e w s k ie j  -  Wilna i  1 / 3 - c i e j  l i t e w s k ic h  te ry to r jo w .

Naród L itew sk i p rzez  ten  czas n ie  zapomniał o swej zag ra
b io n e j  s t o l i c y  i  o swych z iem iach . Wyrządzona krzywda, n ib y  jakaś  
n ie g o ją c a  s i ę  ra n a  Naród L itew sk i d rę c z y .  Dziś po 13 - tu  l a t a c h  rana  
t a  b o l i  n ie m n ie j ,  n iż  v/ początkach .

Litwa d o k ła d a ła  różnych wysiłków, by wyzwolić okupowane z i e 
mie . P rocesow ała s i ę  ona w Lidze Narodów, p ro te s to w a ła  przeciwko gwał
tow i, p e r t r a k to w a ła  z samymi okupantami p o lsk im i, Ten i  ów z L i tw i
nów m y ś la ł ,  że może P o lacy  rrykażą rozwój p o l i ty c z n y , zechcą pojednać 
s i ę  z Licwą i  zwrócą nieprav#nie okupowane z iem ie . N ie s te ty  n a d z ie ja  
t a  zaw io d ła . P o lacy  widocznie zdecydowali s i ę  n iazw racać dobrowolnie 
ziem, k tó r e  z a g r a b i l i .

L itw in  p n ie  udało  s ię  w ciągu l a t  1 3 - tu  odzyskać ziem zag ra 
bionych. L i tw in i  muszą jednak z całym uporem kontynuować orzygotowa- 
n i a  do wyzwolenia tych  ziem. Inne narody walczyły  o swą /ólnośe lub
0 wyzwolenie swych ziem k i l k a d z i e s i ą t ,  s to  i  k i l k a s e t  l a t .  Dawniej 
L i tw in i  w a lc zy li  krwawo z Krzyżakami b l i s k o  p ó ł t o r a s t a  l a t  i  ’wresz
c i e  z w y c ięż y li .  T rzy n aśe ie  l a t  n ie  gowinne więc Litwinów s t r a s z y ć ,
a odw rotnie powinno Ic h  ty lk o  za ch ę c ić  do tem g o r l iw sz e j  p racy  i  wal
k i .

# j a k i  sposób pr*cować nad -wyzwoleniem Wilna? P raca  t a  j e s t  
b ezpośredn ia  I  p o ś red n ia .  P raca  b ezp o śred n ia  po lega na b ran iu  u d z ia 
łu  v/ o rg a n iz a c ja c h ,  k tó r e  p ra c u ją  nad wyzwoleniem Wilna, na p o p ie ra 
n iu  Litwinow w ile ń sk ic h ,  na  sk ład an iu  o f i a r  na rzecz  okupowanego k ra 
ju  i  t . p .  P ra ca  p o śred n ia  nad wyzwoleniem Wilna po lega na podnosze
n iu  poziomu k u l tu ra ln e g o  sm go k r a ju ,  o św ia c ie ,  podnoszeniu dobroby
tu  i  t . p .

Wielu Litwinów w p r z e s z ło ś c i  u le g ło  p o lo n iz a c j i ,  germ an izac ji  
lu b  r u s y f i k a c j i  spowodu n ie t r o s z e z e n ia  s i ę  ą narodowe uświadomienie
1 k u l t u r ę .  L i tw in i  zbyt s i ę  z a n ie d b a l i  i  d la teg o  wyzyskiwano i c h  ze 
s t ro n y .

0 i l e b y  L i tw in i  w ileńscy  b y l i  uświadomieni i  p a t r jo ty c z n ie  
n a s t r o j e n i ,  Polacy  n ie  o ś m ie l i l ib y  s i ę  W ileńszczyzny okupować. 0 i l e -  
by Naród L itew sk i by ł w ięcej uświadomiony, oświecony i  gospodarczo 
s i l n i e j s z y ,  n ie  d o p u śc iłb y  do o k u p ac ji  i  odparłby  w sze lk ie  p o lsk ie  
zamachy. N ie s te ty  wycieńczony d ługą n iew olą  Naród L itew sk i n ie  m iał 
d o s ta te c z n e j  świadomości narodowej i  e n e rg j i  d la  o d p a rc ia  obcych za
machów.

'va2n^ ei s z 4 p rz e to  drogą do wyzwolenia Wilna i  u trzym ania 
K łajpedy , drogą do z l a n ia  Wilna i  K ła jpedy  z c a łą  L itw ą, w reszc ie  
drogą do wzmocnienia narodowego innych  wynarodowionych kresów l i t e w -  
sk ic h ,  j e s t  budzenie świadomości narodow ej, dźwiganie o św ia ty , k u l
tu r y  i  gospodark i. J 3

Dopóki L i tw in i  b y l i  s i l n i  duchowo i  m a te rj a l n i e , n i e t y l k o  zv*y- 
c i ę ż a l i  wrogow z Zachodu, Yschodu i  P o łu d n ia ,  le c z  sami zajmowali 
w ie lk ie  obszary , s tw o rz y l i  w ie lk ie  państwo i  decydowali o l o s i e  Euro
py W schodn ie j.G dy  ty lk o  L itw in i o s ł a b l i  duchowo, u t r a c i l i  c a łą  swą 
m o c  i  t r a f i - i  do obcej n ie w o l i .  Je d y n ie  uświadomieni narodowo,oświe
cen i i  k u l t u r a l n i  mogą L itv /in i spodziewać s i ę ,  że wyzwolą W ilno .-

K r o n i k a .

N a r a d y  m i n i s t r a  Z a u n i u s a  z ł o t e w s k i m  
m i n i  s t  r e m  S p r a w  Z & g r  ."S ieg o d n ia  N r .280 /X .1933 /:
Ja k  komunutują z Genewy, odbyły s i ę  tam narady  między m in istrem  l i 
tewskim Zauniusem, a m in istrem  łotew skim  Spraw Za^r. Salnaisem . Na
rady  do tyczy ły  stosunków l i te w sk o - ło te w sk ic h .  Obaj m in is tro w ie  zde
cydowali z a jąc  s i ę  usunięciem  w szy s tk ich  przeszkód  na drodze do ak
tywnego z b l iż e n ia  obu krajów .

M in is te r  Zaunius wydał w Genewie ob iad , na k tó ry  z a p ro s i ł  de
legatów  Łotwy, Eston j i ,  F in la n d j i ,  S zw ec ji, Norwegji i  D a n j i . -





"Biuletyn Kowieński Wilbi”. Nr.940. Dnia 11.X. 1935 r. Str.2.

III. ZAGADNIENIA POLITYKI tfEWNETRZSEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE. ‘
K r o n i k a .

D o k o ł a  k s i ą ż k i  V o l d e m a r a s a  .Książka Voldema- 
rasa nie przestaje budzić na Litwie sensacji? Po ostrej krytyce dyr. 
Hovakasa wystąpił przeciwko książce Voldemarasa publicysta litewski 
Irvis Gedajnis /"Łiet.Aid.” Nr.225.X.1933/:

Oddania już -/iedziano, że Voldemaras pisze wielką książkę o 
Litwie. Optymiści spodziewali się, że Voldemaras, mając wiele czasu 
i doświadczenia napisze poważne dzieła. Niestety optymiści rię za
wiedli. Dzieło Voldemarasa nie budzi do siebie zaufania. Autor czer
pie materjał z wielu źródeł, lecz czerpie przeważnie niekrytycznie, 
nie odróżniając legend od rzeczywistości. W związku z tem sam autor 
nie ustrzegł się przed przewracaniem zasad logiki do góry nogami. 
Filologiczne i historyczne wywody Voldemarasa budzą uśmiech. Jeżeli 
przyznać Voldemarasowi miano uczonego, to jest on uczonym bardzo sta- 
rej szkoły, która nie przekonywuje. Voldemarasowi brak nietylko dys
cypliny naukowej,lecz wprost można go posądzić o stronniczość. Rozwa
żając sprawę stosunków litewsko-niemieckich, nietylko mylnie uważa 
on za węgielny kamień tych stosunków obszar Kłajpedy, lecz co naj
dziwniejsze, niezwykle duto ciepła okazuje Niemcom, zaprzeczając, ja
koby Niemcy mieli agresywne myśli względem Litwy. Gdy mówi o okupacji 
niemieckiej i o planach niemieckich z tamtych czasów, plany te wyda
ją mu się głupstwem. Voldemaras twierdzi, że Litwa otrzymała Kłajpe
dę z łaski niemieckiej. Litwin - Voldemaras w swej negatywnej c 
nie prawnej sytuacji Kłajpedy dochodzi dalej,niż młody propagandowy 
uczony niemiecki Friesecke, który warunkowo tylko mówi o Kłajpedzie, 
jako o nawpół suwerennem państwie. Dla Voldemarasa Kłajpeda nabiera 
charakteru wyraźnego państwa. 0 skardze niemieckiej w Trybunale Has
kim mówi Voldemaras, że jest cna dobrze pod /zględem prawnym uzasad
niona. Tak, jak Voldemaras żaden uczciwy syn swego kraju nie traktu
je interesów ojczyzny.-
S p r a w a  w y j a z d u  p r o f . H e r b a c z e w s k i e g o .  "A.B.C.” Nr.25 /X.1933/:Jak słychać, prof.Horbaczewski ma wyjechać 
z Litwy w październiku. Porządkuje on*obecnie swą obszerną bibljote- 
kę, której część zabierze ze sobą, zaś część czasowo pozostawi w Kow
nie. Prof.Herbaczewski udaje się do Polski, gdzie zamierza zamiesz
kać na stałe.-

VII. SPR^iY KŁAJPEDZKIE.
K r o n i k a . -

Z ż y c i a  N i e m c ó w  k ł a j p e d z k i c h  .Prasa kowień
ska /z 6.X.1933/:Dotychczasowy prezes kiajpedzkiego ”Kulturbundu” 
p.Konrad zgłosił swe ustąpienie. Na czele "Kulturbundu" stanął obec
nie pastor Puodżius, stronnik grupy Neumanna. ”Kul tur bund” rozwija 
ożywioną działalność kulturalno-oświatową w Kraju Kłajpedzkim^utrzy- 
muje szkoły niemieckie i pozostaje w ścisłej łączności z pokrewnemi 
organizacjami w Niemczech. Jak podają, Konrad ustąpił dlatego, że 
nie należy do grupy Neumanna, która dąży do opanowania całego nie
mieckiego życia organizacyjnego w Kraju Kłajpedzkim.-

VIII. Z ŻYCIA LITJIfttfW I PRabY LITEWSKIEJW JILNIE.
»V i 1 o i a u s R y t o j u s ” o b r a k u  p o c z u c i a  n a 
r o d o w e g o  w ś r ó d  i n t e l i g e n c j i  l i t e w  - 
s k i e j .”Vil.Ryt.” Nr.78 z 4.X.19E3 r.Art.p.t."Bolesny objaw”.Streszczenie:

Częstokroć się zdarza, że młodzi inteligenci litewscy,zarzu
cający starszemu pokoleniu różne grzechy, sami zbaczają z drogi naro
dowej, zrywając stopniowo więzy z litewskiem społeczeństwem i stając 
się v/yrodkami.Jest sporo na prowincji inteligentów-Litwinów,którzy 
unikają społecznej pracy litewskiej,a nawet cynicznie się przechwala
ją,że w czasie swveh studjów udawali jedynie Litwinów,by dostać zapo
mogę. Spodziewać się należy, że renegaci ci' zrozumieją może, Iż kro
czą po błędnej drodze. 0 ile jednak nie zrozumieją, to wypadnie brzyd
kie ich sprawki wyciągać na światło publiczne.-
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